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Willę Z Ogrodem 
w okolicy lesistej, w pobliżu kolei, między Skier
niewicami a Piotrkowem kupię. Oferty szczegółowe 
proszę nadsyłać pod adr.: Warszawa, Krakowskie-

Przedmieście 1il 30, mieszko 15, dla A.. W. 
_Bez pośre<lnikó'W'. __ (4-1) 

Są do wynajęcia 
2 pokoje, kuchnia i przedpokój, lub 3 pokoje i 
przedpokój w najlepszym punkcie miasta, na I-em 
piętrze. Pokoje widne i duże. - Wia<lo111ośĆ 
'W' Handlu Win B. Lisso'W'skieg-o. 

(3-2) 

rOSF A TY!A FALIERA 
Przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 

dla dzieci od 7-u miesięcy do lO-n lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od piersi i w 
okresie rośniecia. 

Sprzedaż ~ R. Borowskiego i w innych 
składach Aptecznych. (W.B.O.720) (5-3) 

, 

Gubernlja piotrkowska 
pod względem 

sanitarno -weterynaryjnym. 

Mamy przed sobą trzecie z rzędu sprawo
zdanie o stanie naszej gubel'Dii pod wzglę
dem weterynaryjnym za rok 18\:19, opraco
wane przez weterynarza gubernijalnego 
p. Kiszkla. 

Sprawozdanie zaznacza, że w dniu 1- ym 
.tycznia 1900 roku mieliśmy w gubernii 
674,830 sztuk zwierząt domowych (115,502 
koni, 278,971 bydła rogatego, 96,~49 owiec, 
grubowełnistych i 101,277 cienkowełnistych, 
2,507 kóz i 79,579 świń). W ciągu roku spl'a
wozdnwczego ogólna liczha uległa zmniejsze
niu o 8,317 sztuk; na zmniejszenie to wpły
nęło zredukowanie liczby hodowanyoh w 
gubernii"owiec o 17,704 sztuki (6,719 szt. 
grubo i 10,985 cienkowełnistych), gdy 
liczba koni wzrosła o 3,648, a świń przybyło 
1>,376 s·ztuk. Na zmniejszenie liczby hodo
wanych owiec wpływa głównie parcelacyja 
większych majątków i przechodzenie wła
ścicieli pozostałych większych posiadłości od 
owiec ~o krów, które jakoby dają większy 
dochód. 

W 1.899 roku wywieziono z naszej gu
bernii do Prus 68,l96 sztuk zwierząt domo
wych i. około 15 tysięcy do innych gub er
nii Królestwa i Cesarstwa, przywi eziono zaś 
417,1l04 sztuki; w szeregu gubernii, z któ
rych szedł dowóz do gub. Piotrkówskiej, 
pierwsze miejsce zajmuje gub. lubelska, 
zkl\d pl:zywieziono 146,209 sztuk; z pozo
stałych gubernii Królestwa dostarczono ogó
łem 229,738 sztuk. W dowozie brały udział 
na!lt~pujlłe6 gubernije: radomskIl, dostar
czajł\ca 48,730 sztuk, warszawska 45,L81, 
kaliska .35,987, kielecka 35.093, płooka 
1 ł, 700 i siedlecka 6,838. N aj więcej koni 
dostarczopo z gub. warszawskiej, najmniej 
-ani jednego-z płockiej; najwięcej bydła 
rogatego z lubelskiej, najmniej z siedleckiej; 
najwięcej owiec z kaliskiej, najmniej z sie-

dleckiej; najwięcej świń z lubelskiej 138,052, 
najmniej z płockiej O. W dowozie, jak wi
dzimy, wcale nie wziąły udziału gnb. su
walska i łomżyńska. Z Cesarstwa przywie
ziono nam 417,B04 sztuki rozmaitych zwie
rząt. Opasowego inwentarza liczono w gu
bernii naszej ogółem 854 sztuki; wtem 
bydła rogatego 824 sztuki, głównie przy 
gorżelniach i 30 sztuki świń. Tutaj mimo
woli nastr.ęcza się u waga o nieścisłości na
szej statystyki: wszak każdy prawie hodow
ca owiec co rok lub co drugi brakuje swo
je stado i, poprawione braki sprzedaje. na 
rze~, o owcach zaś sprawozdanie milczy. 

Na podstawie dauych statystycznych p. 
K., ~yprowadza wniosek, że gube1'llija na
sza jest cennym rynkiem zbytu dla zwierząt 
domowych, skoro z ogólnej liczby 578,610 
sztuk inwental'za, zbadanych przez wetery
narzy na rynkach i targach, pozostało w 
obrębie gubernii około l/~ miljona sztuk-
68,196 świń wywieziono zagl'anic<i i 14,556 
wywieziono do innych gubel'llij. Ogólna 
wartość inwentarza dostarczonego w roku 
sprawozdawczym ua ryuki naszej gllbernii 
sięgą. <32,1 03,~90 rubli. 

W połowie roku sprawozdawczego zosta
ły n.ieco zmienione przepisy, utrudniające 
dowóz inwentarza z Cesarstwa; pozwolono 
bowiem na dostarczanie tta spożycie miej
scowe bydła stepowego do Radomska, Za
wierci a, Częstochowy, Piotrkowa, Łodzi i 
Będzina. Korzystając z tego pozwolenia, 
handlarze pl'zywieźli trzy razy tyle sztuk 
bydła, co w roku 1898; przywóz bowieru 
sięgnął 12,106 sztuk. Jako dalszy skutek 
ułatwienia dowozu do nas inwentarza na 
rzeż z Cesarstwa, p. Kiszkel wyprowadza 
wniosek, że ceny na bydło spadną, że spad
nie również cena mięsa (*). Z drugiej stro
ny p. K. podkreśla konieczność budowy 
nowej platformy ładunkowej dla inwen
tarza w Częstochowie. 

Na zwiększenie się dowozu wpłynęły, 
prócz nłatwień dla bydła stepowego, miej
scowe epizootije, które zmusiły władzę do 
czasowego zniesienia targów i jarmarków
od lipca do października. Wpływ tego roz
porządzenia odczuła ludność miejscowa, od
mmli i miejscowi handlarze inwentarza, 
którzy ponieśli doniosłe straty, co nie po
zostało bez wpływu na ogólny poziom za
możności ludności miejscowej. 

Dozór weterynaryjny, jaki został zapro
wadzony na zasadzie polecenia gubernatora 
piotrko:wski~go z d. 22. IV. 1898 r., wy
warł mezupełny skutek; stanął bowiem te
mu na przeszkodzie brak w miastach i 
miasteczkach ogl'odzonych przestrzeni, prze
znaczonych na pomieszczenie inwentarza 
przyprowadzanego na sprzedaż; przeszka
dzały również epizootije, jakie w l'ołr:u spl'a-

C"') Czytelnicy pism wardzawskich lll'zypominają. 
sobie zapewne a.nkietę przeprowadzoną świeżo w 
Re.domiu, co (lo ceny mięsa-i oparte na uiej rozpo
rządzenie miejscoweg'o gubematora, według' które
go cena mięsa nie może przekraczać 11 kop. za 
piłl'wBzy i 8 kop. za llrugi gatunek:. 

wozdawczym zmusiły do zabicia 4,544 świń 
przywiezionych do nas '(, Cesarstwa. Choro
bę spostrzeżono w Łodzi i Sosnowcu. 

Wywóz nasz skierowany był głównie do 
Prus (Szlązk) i ześrodkowywał się w So
snowcu, gdzie się odbywały wszelkie czyn
ności, mające związek z eksportem, i gdzie 
w naj bliższej przyszłości ma powstać biuro 
komisowe, wyłącznie poświęcone operacyjom 
pieniężnym związanym z handlem nieroga
cizną. Biuro to choć w części zrówna szan
se handlarzy niemieckich i naszych. Z o
gólnej liczby eksportowych świń, jaką w 
roku sprawozdawczym przywieziono do 
Sosnowca, spożyto na miejscu 10,291, wy
wieziono zaś za granicę 68,196 sztuk. Kró
lestwo dostarczyło 33,il96, Cesarstwo 45,091 
sztukę. Wywóz zmniejszył się 03,174 sztu
ki, a do normy wyznaczonej przez rząd 
niemiecki(';;') brakło 3,824; zmniejszenie się 
to, zdaniem p. K., zależy od zuacznego do
wozu na rynki niemieckie wieprzowiny 
z Ameryki Północnej, który wpłynął na 
poważną zniżkę cen mięsa w Prusach. 
Były ehwile, gdy dzięki zniżce cen, wywo
łanej przez zamorskie współzawodnictwo z 
jednej, z drugiej zaś strony wskutek pod
niesienia się cen Hwiń krajowych, niemiec
cy handlarze przestawali llabywać u nas 
nierogaciznę. Dos1;uknjąc się przyczyny po
drożenia ceny świń krajowych, p. K. zwra
ca uwagę na epizootiję jaszczuru, jaka pa
nowała w niektórych gubernijach Cesarstwa 
i spowodowała zabronienie wywozu z pew
nych stacyj kolejowych. Rzecz natnralna, 
była to woda na młyn agraryj uszów nie
mieckich, którzy przekonywują rząd o do
statecznej ilości własnego mięsa na ryn
kach niemieckich i możli wOHci zmniejszenia 
dowozu do 800 sztuk tygodniowo (obecnie 
l.B85). P. Kiszkel sądzi, że pogląd ten nie
ma nawet cienia słuszności za sobą, bo cała 
historyj a wywozu z Rosyi przekonywa, iż 
Prusy nie są w stanie obejść sie bez nasze
go mięsa; aby zaś agraryjus~e nie mieli 
podstawy do zarzucania nam, że im dostar
czamy chore sztuki, zwiększono liczbę we
terynarzy w Sosnowcu do 3 i umożliwiono 
przez to bardzicj dokładną kontrolę świń. 

Z 1,375 świń, jakie władze prnskie po
zwalają przewieźć co tydzień przez grani
cę, 1,315 idzie koleją; muszą one w prze
ważnej części przejść ze stacyi Sosnowiec 
dr. żel. iwangrodzkiej 11/ 2 wiorsty do Sos
nowca d. Ż. w.-w.; w czasie tego przejścia 
wiele świń pada wskutek porażenia słone
cznego, pewna ilość się dnsi, wreszcie nie 
jest wyłączoną możność zarażenia na błot
nistych, niebl'ukowanych ulicach Sosnowca 
od miejscowych świń. W celu ullikniecia 
tych niedogodności, gubernator piotrkowski 
zaprojektował przeniesienie głównego ogni
ska ładowania świń z Sosnowca wiedeń
skiego do Sosnowca iwangrodzkiego. 

W ciągu roku sprawozdawczego przywie
ziono do Sosnowca 16 transportów podej-

(''') Normą. tą. jest 1,381) ~ztuk tygodniowo, czyli 
72,020 rocznie. 
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J'za.nych świń w liczbie 4,544 sztuk, w czem 
224 chorych; najwięcej podejrzanych partyj 
dostarczono z gub. lubelskiej (7), dalej z ra
domskiej (3), z orłowskiej (2). 

Dzięki ścislej kontroli, jakiej poddawano 
każdy nadchodzący tło Sosnowca transport, 
nawet skrupulatni niemcy nie byli w sta
nie dos'wkuć się wśród dowvżonych świń 
chorych situ k; ua tej też zasadzie słusznie 
twierdzi p .. Kiszkel, że byłby już czas wszcząć 
starania u władz pruskich o zniesienie trud
ności wywozowych. 

Koni wywieziono do Prus 5,071, do Au
stryi 315 sztuk; wywóz zmniejszył się 099 
s~tuk \y stosunku do 1898 roku. Konie na
sze szły do kopalui zagranicznych i nale
żały do zwykłych roboczych. 

Dowóz inwentarza z zagranicy wyniósł 
bardzo mało: z Prus 04 sztuki, z Austryi 
też niewiele; przywożono jedynie rasowe 
egzem pl arze. 

Prócz. żywych zwierząt, poddano rów
nież badaniu weterynaryjnemu w 27 miej
scowośC'iach naszej guberni i 202,b15 pudów 
wołowiuy, cielęciny, wieprzowiny i t. p. 
278,321 puq6w wełny, bO,764 sk6r woło
wych, 170,0] ° skór owczych. W dostarczaniu 
tych produktów wzięła udział gub. war
szawska (13,013 pudy koszernego mięsa), 
kaliska i kielecka. Z gub. kijowskiej przy
wiezionJ 3,850 pudów mięsa dla wojska, 
z Rostowa 15,000 owczych skór 1 158,122 
pudy wełny, 

Pomimo, że uie o każdym transporcie do
noszono wetel'yulicrzom, ogólna ilość zbada
Bych podwoiła się. 

Z ogólnej ilości skór zaled wie drobną część 
wygarbowano na miejscu; większość zaś wy
wieziono do gub. warszawskiej, radomskiej 
lub Prus; ten sam los spotkał szczecinę, któ
rej 87~ pudy pochłonęła Warszawa, a 996 
pud6w Austryja. 

Za granicę wywieziono z naszej gubernii 
mięsa rozmaitych zwierząt, skór, rogów, ki
szek, kiełbas itp. 8J,997 pud6w; przywie
ziono tylko z Prus (danych co do przywo
zu z Austryi brak) 99,265 pudów, czyli 
otrzymalIśmy o (5,268 pudów więcej, ni
żeśmy wywieźli. 

(dok. nast.) Dr. St. Skalski. 

~~'Ó~---

O[ólny zarys [ospodarstwa laSOWB[o. 

(Dokollczenie). 

Kto zrywa z zasadami pl':\widłowego ''''oSl)O-
d l 

. • b 
artitwa asowego a .lednoczesnie narzeka na 

małą korzyM:, jaka mn z lasu płynie, ten sta
je się podobnym rolnikowi, który zaniedbawszy 
uprawę i sicw, wymagałby od swej roii obfi
tych plonów. Pod wzg·lęclem ekonomicznym za
rzut taki często ubarcza bicdne nasze lasy. Bro
Iliąc istnienia swego żałosnym szmercm kona
rów taką <.lają nam one oclpowiedi: 

Przez (llugie wieki pokolcnia naSze wzrasta
ły z rodami protoplastów waszych, niosąc im 
nstawiczue przysługi od kolcbki aż do mogiły! 
W gajach i dąbrowach umieścili swych bogów 
praojcowio wasi! Gdy zabłysła jutrzenka chrze
ścijanizm,u. myśmy dostarczyły materyjałll do 
budowy Swiątyil Pailskich! Skupiając w sobie 
dobroczynne ciepło słoneczne, wśród długich 
zimowych wieczorów zasilałyśmy ogieit komin
ków waszych! Oddychając zdrowotnem powie
trzem naszem, krZel)iąe swe ramię i wzrok w 
zapasach z dzikim zwierzem, którego pełne 
były knieje, przodkowie wasi, zakuci od stóp 
do głów w żelazo, którego nic diwignąć te
raźniejszym pokoleniom. na polach GrUnwaldu, 
pod Zbarażem , Kirholmem dzielną dawali od
prawli nieprzyjaciołom! Wasz wieszcz, który ko
chal milijony i ukochał za milijony, z odda
lenia siał ku nam tęskne swe Rpojrzenie, za
pytująC' 

~Dl·7.eW'J moje ojc7.yste! je~1i Kieho zdal·z]'. 

'rYDIZEN 

Z Laskiego. 
iKol'esp. "Tygodnia"). 

Zbiory.-Zasiewy ozime.-Robotnicy.-Kamienie.
Kawozy sztuczne. 

Z naszego zakątka prawie że żadnej nie 
spotykam korespondencyi w gazetach; wi
dać, że w dostatkach ludność przeżywa 
błogie chwile "tIolce fal' nieute", lub, wal
cząc o ten kawałek powszedniego chleba, 
pra wie z nędzą się boryka o sohie jeno my
aląc. To ostatnie twierdzenie więcej ma 
danych za sobą. Rok gospodarczy bieżący 
długo będzie pamiętny dła ziemian: susta 
zrobiła swoje, lichy urodzaj słomy, komplet
nie zły siana i koniczyny, średni okopo
wycb, postawił rolnika w bardzo klopotli
wem położeniu przezimowania inwentarzy, 
które z biedą zaledwie da się uskutecz
nić.-A jakież widoki na przyszłość? .. 

WczeHuie siane oziminy wyginęły- trzeba 
było posiewać; późniejszy siew lepiej po
wschodził le~z wobec suchych JIIrozów, pa
nujących w styczniu r. h., pewuie także 
UCIerpiał, a przy tern brak flgólny robutnika 
utrudnia położenie. 

Niedobory tegoroci'.ne chcą rolnicy pokryć 
czem kto mJże. Otóż wobec kolei, mającej 
się budować do Kalisza, popyt na kamie
nie jest wielki, lecz podliŻ tlłk znaczna, że 
ludność okoliczna dustarcza przedsiębivrcom 
kamieni litel'aluie za darmo: fura paro
konna 60 kop. i wlccze się z uią każdy 8 
wiorst! W mojej okolicy płacono w pew
nym majątku za fur<i p~rokonoą kamieni 
35 kop., podwyższono potem na 50 kop. 
(furmanki przedsi~biorcy), a prztJcież i to za 
bezcen! Odpowiedź na to kmiotków: "cóż 
robić? konie potrzebują obroku i my także 
potrzebuj emy życia". Właściciel zaś więk
szej posiadłości odpowiada: na nie zapłaco
na rata Tow. Kl'. Ziem., a procenta, pro
szę wierlzieć sąsiadowi, żc jeszczc uie wszy
scy popłacili podatki skarbowe".- I wo
bec tak świetnych warunków nawołują nas 
do używania sztucznych nawozów-nie iro
niaż to! Lecz żart żartem. 

Z przyjemnością czytałem w streszczeniu 
n Tygodnia" odczyt. ,,0 nawożeniu roli", 
wygłoszony ua posiedzeniu Stowal'/ .. roI. w 
Piotrkowie, przez p. M. Natansona; mo
żna zaraz poznać, że to specyjalista, lec'l 
w jednym punkcie tak z p. p'relegentem, 
jak i z p. Wilskim w części t))ko się go
dzę, a mianowicie: pierwszy utrzymuje, źe 

"Bym wrócił was ogllldać przyjaciele starzy: 
"Czyli wa~ znajclr je~zcze'! czy clotlld żyjecie'?" 

A teraz zdzicsi~ltkowane. ukrytc licznemi 
bliznami. jakie nam zadala kupierka siekicra, 
czyż możemy bez waszej czynnej pomocy wznieść 
się du d:1wnc~'o kwitllącego stanu? Zaopickuj
cic się nami. oszcz~dzajcic nas, a z czasem 
wydamy takicż same obfite plony, jak zagra
niczni pobratymcy nasi! 

A plon to ponętny! \Y pólnocncj Francyi, w 
departamencie Sarthe, le~l\ictwo Berce obsza
~'em ll.725 mOl'~6w planem gospodarczym z 
1847 roku. zreorganizowanym w 1875 roku 
zostało podzielone na 11 seryj czyli jedno
stek gospodarczY0h. ujętych w 3 grupy. 
Pierwsza grupa zawiera S seryj z drzewosta
nami przcważnie dębowemi , z domieszką buku 
o kolei 216-letnicj. Druga gmpa, składająca 
się z l-ej seryi objęła drzewostany przeważnie 
sosny morskiej o kolei 60-letBiej. Trzecia gru
pa. złożona z 2-ch seryj, posiada drzewostany 
mięszane o kolei ISO-letniej. Przeciętny budżet 
roczny tegoż leśnictwa w latach 1879 - 1888 
tak się przedstawia: 

Przychód czynił rb. 142,828. z czego na do
chód z trzebieży , która dostarcza 16-18% ogól
nej sprzedawanej rocznie masy drzewnej, przy
pada 5--6% czyli około 8,000 rubli. 

Rozchód wynosił w tymże czasie 21,036 rb. 
Poważuą rubrykę tu stanowi utrzymanie dróg 
leśnych, przeważnie szosowych, ogólna długość 
których sięga 101 ' wiorst. Na ten cel wydat
kuje administracyj a leśna przeciętnie rubli 
5,720 rocznie; na uprawy 3,200 rb.; na podat
ki municypalne 5,192 rub.; na pensyję straży 
leśnej, złożonej z leśniczego, 7 gajowych i 2 
dróżników 6,324 rubli. 
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oborni k jest przejściem do nawozów sztucz
nych, drugi że w wielu razach może go 
w zupełnuści zastąpić. Bez kwestyi dobrze 
konserwowany obol'nik z pokarm6w odźyw
czych jest najdzielniejszą dźwignią gospo
darczą; tak pośrednio, jak bezpośrednio 
działa 'N roli i nie da się byle czem zastą
pić; lecz i tu przy dawce nawozowej moż· 
na mieć nieodpowiedni plon, gdyż moźe 
pewncgo składnika w roli brakować, któ
rego roślina musi więcej pobrać, niż damy 
jej w nawozie. Za pomocą analizy zie
mi powinniśmy się o tern przekonać (lub 
wprost doświadczać 11a małym kawałku 
pola, czego mu brakuje) t' wówczas dodać 
nieodzownego składllika; tak więc nlł wóz 
sztuczny jest pomocniczym, czy zaś" \V wie
lu ra~ach" może on w zupełności zastąpić 
oborlllk-to w praktyce rolniczej łatwo sie 
o teDl przekonać. Były i są wprawdzie ma: 
Jątki, kt.óre samego sztucznego nawotU u
żywają, ale czy dają one dochód-to wiel
k i.e pytanie? Kto zna fil.yologiję roślin, temu 
Wiadomo, że dając odpowiednie składniki, 
któryoh roślina wymaga, można wylwdo
wać roślin normalnie bez olJornika, lecz 
jedynie w doniczkach, lub na grządkach. W 
szerszych rozmiarach można to zrobić, ale ... 
w obee konkurencyi amerykańskiej i ro
syjskiej jest to ekspcI'yment za kosztowny, 
a nawolywanie roluików do sz.tuczuyoh na
wozów w szerszym rozmirll'ze jest wprost 
zamachem na icb egzysteucyję. 

Znam gnb. piotrkowską i nie waham ~i<a 
tak śmiałf\go zdania wypowiedzieć, ani te';' 
nie ukryję się pod przyłbicę. W naszych 
warunkach jedyną dźwignią może być łubin 
(na wozy zielon~), obornik, torf itp., a w cze
ści dopiero nawóz sztuozny w wyzej wymie
nionym wypadku, lub też gdy nawóz sia
fe1my nie działa. Gdy np. na mórg damy 
100 cent. metr. nawozu stajennego i mamy 
12 korcy zboża - 150 c metr. i także 12 
korcy-200 i teuie sam plon lub z mała 
różnicą - wtenczas dopiel'u uciekaimy :si{! d; 
sztUOZ/lflgo 1WWOZl' i będzie on pomocniozym. 
Wvierw jednak na tymże małym kawałku 
pola zrobić należy doświadczenie czcgo po
trzeba dodać i o ile plon się podniesie? 
czy się opłaci dodanie sztucznego nawozu? 
słowem przedewszystkiem rachunek i do
świadc·l.enie, a możemy śmiało patrzeć w 
przyszłość. 

Przy wielkiej sterkoryzacyi gl'llntu, gdy 
obornik już nie działa można też używać 

Zatem ogólny dochód czysty czyni 121,792 rb., 
a przeciętny z morga rb. 12 kop. ;')3(*). 

Nic jest to jednak przykład wyjątkowy. 
l'odług obrachowail Benedykta Aleksandro

wicza, dopełnionych w dobracb Maluszyilskich, 
gdzie ocl lat kilkudziesięci u jest prowa<1zone 
wzorowe gospodarstwo 1a.sowe, drzewostan so
snowy o kolei 120-letniej. z uwzględnieniem 
prawidłowej trzebieży i cen <lrzeWlt w porów
naniu z obecnemi nader nizkich, dać może 
przeciętny dochód z morga w ilo~ci rubli 11 
kop. 70.(**) 
Błędnem Jest mniemanie, któremu, niestety, 

wielu hołduje. że uprawy lasowe są w stanie 
wnukom dopiero zapewnić odpowiedni dochód. 
W prawidłowem gospodarstwie lasowem do
chody tworzą nieprzerwalny łańcuch od chwili 
dojścia młodzieży do zwarcia aż do czasu rltb
ności drzewostanu. Jednoczenie z każdym ro
kiem wzrasta kapitalistyczna wartość zalesio
nej przestrzeni, gdy tymczasem cenność goło
borzy nietylko nie ulega zwyżce, lecz przeci
wnie te ostatnie, nie będąc w inny sposób u
żytkowane, zamienia.ją się w nieużytek, będą
cy ciężkim balastem majątku ziemskiego. 
Przykład to lepiej wyjaśni. 
Przypuśćmy, że zaprowadzamy uprawę sos

ny na ha.liznach w lesie z koleją 80-letnią, 
obecna cena którego w wieku rębnym wynosi 
rb. 300 za mórg. Otóż jeżeli wszelkie nakłady 
na. prowadzenie gospodarstwa oraz dochody, 
otrzymywan.e w tymże czasie z 1 morga upraw, 
skapitalizujemy przy stopie 5%, otrzymamy na
stępujący rachunek: 

CO) N e8terow n Licsa Francyi". 
(**) Benedykt Aleksandrowicz "0 trzebieży i zna

czeniu jej w gospodarlltwie leśnem. Warszawa. 187t. 



przez pewien szereg lat samych sztucznych 
nawozów, ale to jest: futurum secundulll. 

Bro(ly lO/II 1901 r. 
Hipolit Kałklts. 
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kontraktem-nadziej~ znizki wysokiej ceny 
gazu z 3 rb. na 2 rb. 40 kop. za 1,000 stóp 
sześc., a cala dzieluica, ponosząca ci~zaJ'y 
miejskie, nieodzowue udogodnienie. 

- Z wiosną ma być, jak wiadomo, 
. Znak zapytania. O ile przypominamy wybruk.owany dalszy ciąg ulicy, wiodącej 

sobIe przelI paru miesiącami został przed- do Rokszyc po za tunelem. Ohecnie cbłopi 
łu~ony termin u:;t złoże.nie kaucyi p~trzeb-I z. ca~ej okolicy zwozą kamienie, które przed
neJ do rozpoczęCIa koleI Tomaszowsklej, na sH~blOrca lIabywa nR wagę, płacąc za ccn
którą otrzymał koncesyję ordynat Maurycy tnar po. 5 kop. Kamienie wraz z wozem 
hr .. Zamoyski. Obecnie pisma donoszą, że ważą na wyłącznie w tym celu ul'lądzonej 
tellze ordynat ofiarował 1,3vO,OOO rb., jako wadze pomostowej przy tejze ulicy. Stero
pożyczkę Ula mały % na budowę nowego ki r6w, biegnący przez <lalą jej długoM, ma 
gmacbu dla teatru l:(ozmaitości. Wobec te- być zasypany i zabl'ukllwany. 
go, rodzi się pytanie, co jest pilniejsze: bu- Obłopi, wożący kamienic do Piotrkowa, 
down. teatru, (któl'Y kądź co bądź juz egzy- zarabiają od 100 do l20 kop. za wóz jed
ituje), czy kolei Tomaszowskiej, której nie- nokonny. Wobec braku jakiegokolwiek za
ma, która jest tak niezbędnie potrzebna, robk~ w czasie zimy i dohrej jak obecnie 
przy której znalazłoby chleb tysiące ludzi drogI, z okolicznycb, nawet d!Olej leżących 
I której budowę od tak dawna si~ obiecuje? wiosek jadą całe szeregi wóżkó .v chłopskich 

____ naładowanych kamieniami, aby po cało-

dziennej podróży przywieźć trochę pienie
dzy ~Ja sól i słoninę. Niewiadomo tylku, ;a 
eo bIOrą chłopi: czy za kamienie, czy za 
CZl\S stracony, czy za furmank'i, czy za pra
cę kOllia i człowieka, czy za ~niszczenie 
wozu, bo suma jest tak małą, ze niepodob
na jej rozdzielić na każdą rubrykę. 

Kronika Piotrkowska. 
- NQwop,·.::ybywających prenu

merat.orÓw zawiadamiamy, że pierwszesietlm 
numerÓw "Tygodnia" z roku bieżąl'ego zo
staly wyczerpane i, że możemy im wysłać 
jedynie początek drukującej si'i obecnie 
powieści. 

- łJpOł'ządkowania~ w postaci zro
bicnia planu, regulacyi ulic i kolejnego ich 
zabl'ukowywania, gwałtownie domaga się 
cała obszerna zakolejowa dzielnica naszego 
miasta, od but szklanych aż do stacyi towa
rowej, po maCOSloemu dot~d traktowana. 
Domki tam przeważlłie drewniane, zamie
szkałe przez pracowników kolejowych, mie
szkania małe, skupienie ludności :buaczne, 
a porządku żadneg(). Tutaj stosy śmieci, 
tam nieczystości, tu znów kupa świezo wy
sypanego popiołu pod drewnianą budą,-po
piół widoc:&nie stale bywa wysypywany 
bez względu na. obawy wzniecenia pożaru. 
O oświetleniu nawet mowy niema, gdyż, 
jakoby kolej W.-W. nie zgadza si~ na prze
prowadzenie rur gazowych pod plantem. 

Ozy to prawda, nie wiemy; sądzimy jednak, 
że w interesie gazowni i miasta leży zmu
szenie do tego zarządu kolei, lub w osta
teczności przeprowadzenie rur pod tunelem 
kolejowym na ul. Rokazyckiej. Zyskają na 
tem wszyscy: gazownia-zwi~kszenie ilości 
zużytkowywanego gazu, miasto zgodnie z 

Rozchód 
Koszt uprawy 1 morga rb. 10 po la-

tach 80 uczyni. . . . . . . . . . rb. 495 k. 61 
Ko~zt stróża leśnego 1 morga kop. 20 

po latach 80-u uczyni . . . . . . rb. 194 k. 24 
Razem koszta ]lo latach 80-u uczynią. rb. 689 k. 8.5 

- ł.Jtnylki. Jednakowa wielkość mo
net złotycu, srebrnych i miedzianych powo
duje częste omyłki pni' dawaniu napiw
ków luh płaceniu dorożkarzom. Zależnie od 
~czci wości otrzym uj ącego pieniądz, kończą 
SIę one dla dającego pomyślnie lub nie. 
Niedawno jeden z naszych prenumerato
rów, przejeżdżając wieczorem przez Kolusz
ki. dal p.osługaczowi lO-rublową złotą mo
n~tę zamiast 20-kopiejkówki. Uczciwy czło
WIek odszukał po,zkodowanego i omyłkę 
sprostował.-1nac~,ej sie stało w Piotrkowie 
gdzie d~rożkarz nie zw"rócił otrzymanej 15~ 
rubl?wICl, . którą m~ da?o przez pomyłkę, 
z.amlRst poIrublówkI. Nie pomogło wdanie 
SIę w tę spraw~ policyi; winnego nie od
szukano. 

- (Nade§lane). Szanowny Panie Re
~aktorzel . Dyrekto~' miejscowego gimnazy
Jum męzk.leg~ ~awladomił mnie, że z powo
dn przedstawlen amatorskich w d. 7 i 15 
grud?ia 1900 .1'. ~a wpisy dla niezamożnyoh 
u~zmów tegoz I?lmna~yjum, Rada pedago
glcwa na posledzenlU z d. 17 stycznia 
r .. b. zade~ydowała p~zesłać serdeczne po· 
dZlękowame wszystkIm uczestnikom tych 

Koszta obliczone jak wyżej uczynią: 
Uprawa sosną 1 morga rub. 10, co po 

latach 30 wynosi. , . , . . . . . rb. 43 k. 20 
Wzmocniony nadzór za potraceniem 

podatku kop. 20 rocznie . '. , . . rb. 13 k. 28 
Razem. , . ~56 k. 48 

W tymże rzasie 
Dochód Trzebiei w 20-m roku rb. 8 po lat.ach 

W 30 roku trzebież 5400 st.. kub. po 2 k. 10 uczyni . " ., ,.". rb. 13 k. 04 
za st. k. pu latach 50 uczyni . . . rb. 123 k. 76 Masa drzewna w 30-m roku 2,000 st. 

W ~O'roku trzebież 4940 st. kub. po 4- k. kub. po fi k. za st. kub. . . . ' ,rb. 100 k. -
za ~t. k. po lat,acb 400 uczyni. . . l'b. 139 k. 15 Razem. . . rb. 113 k. 04 

,\,750 roku trzebież 423 st. kub. po 7 k. A zatem nadwyżka czylj podniesienie war-
za st. k. po latach 30 uczyni .•. rb. 127 k. 91 to~ci 1 morga nieuiytku wyniesie około 56 rb. 

'\\'60 roku trzebież 352 st. kub. IW 10 k. "Aby zas~b społeczny narastał w krajn, po-
za st. k. po latach 20 uczyni .. rb. 93 k. 2H trzeba -powIada Dasz ekonumista Supiński*) -

W 70 l'oku trzebież 282 st. kub. po 12 k. by przeważna większoM~ mieszkańców postępo-
za st. k. po latach 10 uczyni. . . rb. 59 k. 75 wała al'O~ą, pro~adząc~ do tego celu: żeby 

W 80 roku główny (lochód . . . . . rb. 300 k. - z~tem nSlło,;ała .Cl.ąg!~ l niez.mordow,anie spo
Razem dochód w cią.gu 80 lat czyni rb. 8403 k. 85 trze?o~yw~e mllleJ ~l~ wyrabIa, a zuzywać na 

A więc nadwyżka wyniesie 'j·b. 154. cz.asIe I ,n~Jkorz.ystllleJ: potrzeba by większość 
Nadto podniesie się i uochód roczny. Bo je- mle~zkallcow u~l~owała nietylko nie umniej

żeli, np. w danym lesie pod drzewostanami szye tego, co Jej przypadło po ojcach, lecz 
byłoby 320 mrg., .a pod halizną 80 mrg., to 1'0- nadto pozostawić skutki przejścia swojego 
CZlla poręba cZYllIłaby 320 : 80 = * mrg. czyli ślady i pamiątki swego istnienia na ziemi". ' 
na pieniądze 1,200 rubli. Za~ po zadrzewieniu . Ył. my~l 'powyższej zasady, powodowani 
h~li~ny roczna ucz~ni 400 : 80 = 5 mrg., a na mlłosclą, rodzll~nego kraju, do?rze. zrozumia
plelllądze 1,500 rubli. Zatem przez zadrzewienie' nym własnym lllteresem I obowlązkJem wzglę-
80 morgów halizny kosztem 800 rubli, dochód ' de~ sp~łec~eilstwa i P~'zyszłych pokoleiI , za
roczny podniesie się o 300 rubli.' opIekUJCie SIę, SzanownI Panowie, lasami, kt6-

PI'zyklad 2-gi. Dbały o uobro swych dzieci re dotychczas. były p,asierbem rolnictwa! Niech 
ojciec, korzystając z § 810 ustawy o ochronie St?warzyszc.lllU tuteJs~emu przypadnie w u
lllSÓW, zwalniającej kultury w ciągu lat 30 od dZIale 'p0~II1losły obo\~lązek.kurat?ra. testam~n
wszelkich podatków, przystępuje do zadrzewie- iU• pozagrobG~ego wIeczneJ pamIęCI LudWika 
nia nieużytków lub słabych grunt6w fol war- H. Platera! l stołu obrad Waszych , Szanow-
cznych, nie przynoszących uotąd żadnego do
chodu. 

(*) Józef upiński "Szkoła polska O'ospOdal"Rtwl\ 
społecznego". T. III. Warszaw~\ 18S3"'1'. 
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pnedstawień, za uwzględuienie potrzeb u-
czącej się młodzieży. T. D~bski. 

- Palniki, A.u.era. Zarząd gazowui 
w Piotrkowie 'l.amierza zastąpić na wfolystkich 
ulicach zwyczajne palniki palnikamI Auera, 
które spotrzebowuj ą znacznie mniej gazu a da
ją mocniejsze światło. Nie wątpimy, że nasz 
magis:rat, dbały o dobro miasta, zgodzi sie 
na to, tern więcej, że gazownia cbce obecną 
cenę konserwacyi roclonej jednej latarni z 
palnikiem Anera znacznie zńiży6. 

- DY"ekcyja piotrkowskiego Towa
rzy.stwa K .. Z. ?głaszll. licytacyj'i 'na 89 
majątków ziemskICh, położonych w gub. 
piotrkowskiej za nieopłacone raty. 

- (J po.,adę doktora gimnazyjalnego 
uhiega si'i pięciu tutejszych lekarzy; w tej 
liczbie jeden wojskowy. 

:- Bal sobotni u Oyklistów, zgroma
dZIł zaledwie trzydzieści kilka osób. Tań
czono ochoczo w ośm par do 5 rauo. 

- ~'"'u. cykU§tów~ członków piotr
ko~skleg() Towarzystwa zamierza, korzy
stając z wybomego stauu drogi, wyruszyć 
w przyszłym tygodniu na kolowcach do 
Kielc. Pragnący wziąć uJział w wycieczce 
zechcą się zapisywać w klubie. 

- Opll"a W szpital,. ch. ~finiste
l'yjUlD spraw wewnętrzlJych zatwierdziło 
opłat'i w szpitalach gubernii piotrkowskiej 
na 1901 r.: za utrzymanie w szpitalach żoł
nierzy po 74 kop. na dobę;' za pogrzebanie 
zmarłych w szpitalach po ::. rb. 4-7 kop.; 
za p08tawienie krzyża na mogile 3 rb. 50 k. 

-- Legat. Maryja. Kobylańska zmarła 
w Warszawie uczyniła legat na rzecz klasz
toru Jasnogórskiego w kwocie 1,500 rub. 

- W. Belehllto'wifJ J.l0wstała myśl 
utworzellla straży ogniowej ochotniczej; mie
szkańcy poczynili już \\- tern wzgledzie od-
powiednie starania li władz. • 

- W Br~ezlnaeh organizuje się 
straż ogniowa ochotnic::a. 

- W tJzt;stoehowie zawiązuje się 
towanr.ystwo lekarskie. 

- W !Jęd~inie, bawiąc w tych dniach, 
posłyszehśmy przypadkiem gorzkie żale ja
kieJk'ś biednej małionki, której męża ograno 
~ ~rty w biały dzień na ulicy. ,,1 to już 
me pIerwszy raz-biadała-już kiedyś na te 
przeklęte ptaszki stracił 5 mb, drugi raz 
z~ów na ~oteryję.' a tera~ w karty!.. A mó
Wje mu me dOWierzaj. Załuje za każdYIl1 

-- -- --- - .~ 

~i Panowie: ni.ech otrzyma. stały kącik sekcy
Ja .leśna! IllIcYJatywa ,\~rasza niewąt;pliwie znaj
UZlC serdeczny oddźwięk wśród ziemiaI'lstwa 
całego,. Za Waszym przykładem powstaną do 
owocneJ pracy sek.cyje leśne przy innych '1'0-
warzystwach H.Ollll czych. A z chwilą tą u pro
gu XX stulecia rozpocznie się ]lOWa era odro
dzenia naszego gospodarstwa lasowe"'o. Prace 
8~kcYJne s;aną się ,podstawą do d~rocZl1ych 
zJazduw lesnych, ktorych przedmiotem będzie 
usysteD?atyzow~nie i ~ebrallie, nagromadzonego 
materYJl\łu w Jednolitą całosć. 
. Przy urządz~niu l~~ów serwitutowych, a jest 
Ich znaczna w~ęks~os(' w naszym kraju, do
;ycbczas obow~ązuJe przestarzała Instrukcyja 
f?w. Kredyt,; ZIemsko z r. 18tn. niezgodna w 
WIelu 8zczegołach Z duchem czasu i po stepem 
nauki leśnictwa.(** ) • 

9bowiązują również przepisy z 1875 r. (*). 
ktoryeb .§ ~3 nie dozwala, aby jednocześnie 
pod zagaJeme ze wzbronieniem pa~ania inwen
tarza ~yło przeznaczanem więcej nad 1/5 prze
strzelll urządzanego lasu. Gdy tymr.zasem § 

(**) Instrukeyja ta. której autorem jeilt Edward 
Pohlens, już w chwili nkazania ~ia, podleO'ła słusz
nej!krytyce A.. PołujaJ·lskiego w 'Roczniku Leśni
c~ym z r. 1862 tak co do podziału obrębu wysoko
plennego na okręgi (§ 20 p. 2) jak również i co d. 
dowolnego kierunku cieć (~25): pozo8tawioneO'o u
znaniu właściciela lasu ,'. gdy tyJJ1<l~a~elll ze wzglę(lu 
na 8.kuteczne odnowleme lasu kIeruneK cięć sta
n?Wl. podstawo wij. zasadę w nauce urządzll.nia la
sow I dlatego powinien być ści~le określonym. 

(Przypisp.k autora) . 

. (~) PrzepiHy w. sposobie użytkowania z lasów ob
CJązonycb włogclailskiemi służebn ościami w O'ub 
Król. Polsko to • 
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l'azem i za kazdym J"azem orzną go dobro- Preeniesienie. Mieszkańcy wsi 
dzieje". W!utoby sprawdzić, czy istotnie ta- Głuchów czynią starania o pneniesienie ich 
kie rzeczy dzicj1ł się na ulicach powiato- z parafii Brzyków pow. łaskiego do parafii 
wego miasta. Konopnica pow. wieluńskiego. 

- Z Będzinu.. Pierwsze inaugura- - Szewcy w osadzie Bełchatów robią 
cyjne zebranie członków nowo zatwierdzo- starania w sprawie utworzenia własnego 
nego na cały powiat będziński Towarzy- cecbu, 
stwa Wzajemnego Kredytu odbyło się w Bę- - 'Nowe Tow ..... kcujne. Ministe
dz.inie prz.ed kilku dniami. Na pierwsz.e z.e- ryjum zlltwierdziło ustawę Tow. akcyjnego 
branie pr1,ybyło około 80 osób, rezultat wy- zelazllych i stalowych zakładów Tomaszów
borów następujący: do zarządu weszli Sta- InowłÓdz. Założycielami tego Towarzystwa 
nislaw Wierzbowski adwokat, Jan Szperling są: magister prawa i administracyi Bernard 
przemysłowiec i RosenbluID kupiec; do rady: Birencweig, kandydat praw Angust Raubal 
MiclIal Cieszkowski, Dr. Wł· dyshw Wier1- z ł ... odzi i obywatel Władysław D~bski z 
bowski, Adam Stanislllwski, Władysław Le- Dąbrowy Górniczej. Założyciele ci posiada
pecki, Jan Sączewski, Gębarski, Cukier- ją n::l. 36 wiorstach kwadratowych kopalnie 
man, Guttmau i Stefan Pomianowski. Dzia- rud żelaznych, połużouych w okolicach To
łalność Towarz.ystwa rozpocznie siq w czasie maszowa rawskiego i Inowłodza, po ohu 
llajkrótszym. brzegach Pilicy. oraz kopalnię wapienia. 

- Błltlljcie, kto w Boga wierzy! Toć Zakłady powstać mają pod Tomaszowem, 
to straszne rzecz.y. Przyjechałem do Będ1.i- w osadzie Starzyce. Delegowany w r. z. 
na i po~zedłem do dorożki ... 60 kop. zażąda- przez. grupę przemysłowców iuzynier górui
no odemuie za kursl Ani mniej ani więcej ... czy, prufesor uniwersytetu w Liege p. Her
Nalezałoby koniecznie ustanowić jakąś ta- man Hubert, po dokładnej analizie, doko
ksę dla będzińskich automedomów, bo ze nanej w laboratoryjum belgijskiem, zaopi-
skóry obd'l.ierają przyjezdny clI. nijował podobno, ze posiadają po wypale-

., - 'l - al tliu 45 do 47!% zelaza. - ... zen'Ue.f 1uc1J W ~O$nOWCU" 4 
widząc braki wykształcenia młodz.ieiy - l~t .. naUzacyja Łodzi. Dnia 1 
poświęcającej się różnym odłamom prze- \ l~tego na posiedzeniu w magistracie łódz
myslu rzemieślniczego, postauowili zrobić po- I klm pod przewodnictwem prezydenta mia
danie do odnośnycb włat:z o otwarcie szko- sta p. Pieukuwskiego, a przy udziiile inz. 
ły niedzielnej dla uczniów rzemieślniczych. Lindleya, przybyłego umyślnie z Warsza

- 'Na d,.IJo'l·cllclt kolei w Sosuowcu 
i Skierniewicacll otwarte zo~tały osobne 
pokoj e do czasowego przechowywania ba
gażu ręcznego, utrzymy,vane przez war
szawski roboczy związek giełdowy. Bliż
sze o tem szczegóły znajdą czytelnicy 
nasi w ogłoszeniu Drogi Żel. War.-Wied., 
na ostatniej stronie" Tygodnia". 

- fI/- SO$nowcu, w cukierni Rosz
kowskiego, w ubiegłą sobotę około godz. 8 
wieczorem nastąpił wybuch gazoliny, WSKU
tek którego został silnie poparzony jeden 
z pracowników. Pożar umiejscowiono siła
mi własnemi. 

- JI7 o$tatniej chwili donoszą nam 
z Sosnowca, że kółko tamtejszych miesz
kańców zaprosiło prof. Barcewicza na kou
cert, który ma się odbyć w sali miejsco
wego klubu. Dochód jest przeznaczony na 
wpisy dla niezamożuych uczniów tamtej
szej szkoły realnej. 

wy, rozwazano li: westyję urządzenia w Ło
dzi wodociągów i kanalazacyi, P. Lindley 
zastanawiał się nad sposobem sprowadze
nia wody do Łodzi z Pilicy, lub War
ty; inżynier Waliński z Piotrkowa radził 
wybicie kilku studzien artezyjskich w o
kolicy Łodzi; prezyde,nt Pieńkowski wspo
minał o Błękitnych Zródłacb pod Toma
szowem. Ostatecznie posta nowi ono utwo
rzyć specyjalue biul"O do sporządzenia od
powiedniego proj ektu kanalizacyi i wodo
ciągów, przyczem uchwalono, azeby na pro
jekt ten poświęcić z funduszów kasy miej
skiej 20,000 rb. 

- t§zkolu, "~k'odzielniczo-prze
'1J11j$lou·u. W tych dniach, władzy gu
beruijalnej w Piotrkowie przedstawiony zo
stał plan nowej szkoły rękodzielniczo-prze
mysłowej w Łodzi. Według tego planu szko
ła składać si~ będzie z sześciu gmachów, 
1, których jeden naj główniejszy przeznaczo
ny hędzie na klasy szkolne, inne dwa dla 

x~ 8 

personelu nauczycielskiego, jeden dla słu
żby, a wreszcie dwa ostatnie na działy fa
bryczne. W jednym z tych ostatnich gma
c~ó"Y ma się ~ieścić farbiarnia, wykończaI
ma I pracowma chemiczna, w drugim war
sztaty mec~aniczne, tkackie i przędzalnic7e. 
KosLta oblwzono na ! milijona rubli. 

, - Jubilewz. Łódź przygotowuje 
Się do uroczystego obchodu 25-lecia zało
żenia strazy oguiowej ocbotniczej, pr1,ypa
dającego 16 maja r. h. Uchwalono ze
brać ze składek dobrowolnych rub. 10000 
na urządzenie uroczystości j u bileuszo!wej, 
a pozostałą kwotę przeznaczyć na fun
dusz żelazny na wsparcia dla choryoh 
członków i pozostałych po nich rodzin. 
Na ~roc~ystość zaproszone będą delegacyje 
z mIast mnyclI. Uchwalono w dalszym cią
gu obrad rozdać żetony pamiątkowe: zło
te strazakoJIl, którzy służą 20 - 25 lat, 
srebrne od 15 - 20, bronzowe od 10 - 15 
lat, Lista członków, którzy są czynnymi 
od 20 - ,5 lat, przedstawioną będLie wła
dzy wyzszej do przyznania im nagl'ód. Wszy
scy członkowie czyuni i honorowi o bda
rowani zostapą pamiątkowemi medalami. 

- Polozenie finulł$owe fabrykan
tów łódzkich nie poprawia sie' niedawno 
nastąpiły tn.y uiewypłacalności'; na ogólną 
kwotę około 700,000 rub. 

- Łódź. Zamiar przemienienia. lasu 
miejskiego na park został pn:ez magistrat 
łódzki wysłany do zatwierdzenia władzy 
wyzszej. 

- Bf!wiad''-':,jeuty się, że projekt 
utwo\'zeula w Łodzi strazy ogniowej na koszt 
miasta obecnie :t,ostał 'I. tutejszegu rządu 
gubernijalllego przrdstawiony do wyższej 
władzy. 

- " Pomoc". Niektórzy mieszkańcy 
m. Łodzi wystąpili ao p. Gubernatora z 
prośbą o pozwolenie utworzenia towarzystwa 
spozywczego pud godłem "Pomoc". 

- Gimnazyju1n żeń$kie W Ło
d~i. Na niedawno odbytej w tutejszym 
rządzie gubernijalllym licyt~cyi na budowę 
zeńskiego gimnazyjulll w Łodzi kosztem 
miasta, utl'zymało się dwóch starozakonnych 
Tyller i Przedborski, obowiązując się ro
boty wykonać za 144,000 rubli. Suma, od 
której rozpoczęła się licytacyja wynosiła 
170,000 rub. Rzeczony gmach gimnazyjum 
będzie budowany z uwzględnieniem wszel
kich hygienicznych warunków, i będzie 
ogrzewany pl!rą. 

-
805 ustawy o uehrUllie Jaliu'" w gnu. Kijow- I n!e~bęllIlPj ella egllystcncyi piHma iJo~('i czy tel- gó.lowPlllu obmierllttniu tak na wysokość, jako
ski ej , Podolskiej. '1Yołyilskiej i innyrh SZClIl'- I1Jku,~-, " . . .' I tez na grubo~ć. a otrllymywane ztąc1 rezultaty 
gól owo wymienionych w tymze paragrafie. lIa- ! DZlałahlusc I dorobek ll~lllk()wy w .t~ZIl'lh.lJllc są w. porz.ądku chrollologiczllym notowane w 
leca wlIbrouienie pasania na I, prze~trzeni w 90~po(larlltwa la80weg'~ 11l1l):f'h kraJow mech specYJalnc.l książce'. Nadal jest pro.icktoW<1l1PlU 
iglastvcll. a I I" w Ji~ciastyeh clrlll'woi:ltanach. 1 sWlecą przyklaupm lli:lllow<lIlIOLU naszym. Pra- przeprowadzenie h:Hlail ua(1 terlll1icznemi wJaH
Za~ .y razach iiieodzowuej potrzeby powi~kl:lze- wo 0. ochroni e lasuw f~lllk~r.ionnje .tamj~lż.od noś.cia~i aklimatyzowanych drzew, Podług 
nia zagajanych przestrzeni. przysług'llje tam- I~t lul,kuna.stu , . a, w l1Iek~orych-krl~lIdzlC~I~- obllCzen P. ScltObera dla otrzymania ostatecz
tejsllym właścicielom lasów scrwitutowych pm- Clll. " sąsl.edn~eJ Austryl na~ ro~woJem l~sJll- nyc~1 rezultatów potrzebnym jest czterdziesto
wo wyjednywania za pośrednictwpm Komitetów I ctwa pra~u.Je 1~ stowarzysz,eu lesnyc~, .hcz~- ~et!lI ok~'es czas II. Chwili tej illicyjator nie do
Ochrony Leśnej odno~nej dccyzyi Ministra Rol- cych og.ołem 66-10 członk~w, w t,eJ ltcz~le zYJe: bo .Jest.to "tojący nad grobem sieumdziesię
nictwa i Dóbr PaJlstwa po porozumicniu l:Iię Lwows~lC .T.owarzystwo Lesnc 682 człoukow. clOkJlkoletm starzcc. Ale rozpoczęte przez llie
tegoż z Minist.rem Spraw Wewnętrznych. Otóż. N,adto Istn~eJą ta?1 3 Towar~yst~a, złożone z I?;o dzieło doprowadzi do kOllC<l kraj, któremu 
zdaniem mojem, jednem z pierwszyrb zadail -168 cz~onkow .. kto~·y.ch zadalllemJest po~ulary- P: ScllOber zamierza w tym celu zapisać swe 
projcktowanych zjazdów le~nych jako ciała, zowan~e naukI l~s~lctwa.. ~~'zy t~k hcznym Pmetum. Jakiż to godny uaśladowania. piękny 
reprezentującego int.erel:lY ogółu właścicieli la- z~~t~ple ~rn:cowmk?w, dZIękI Ich WIedzy, ener- czyn obywat,elski! 
sowych, będzie ułożenie i wyjednanie zatwier- gll I ~oswI!1dczelllU, gospodarstwo las?we. w W krajach. będących celem dorocznych po
dzenia nowej instrukcyi do urządzenia lasów Aust~YI dOSIęgło szczytu sweg~ ~'ozwo.J~. (**~ dróży ~aszych, służbę w lasach pełnią tuziem
serwitutowych, oraz stot;ownej zmiany przepi- 'IV. Nlem?zech, Austr~l, .I·'nmcYl l SzwaJcaryl cy~ a me obcy przybysze. U nas, niestety, nie
sów z 1875 r. Pozatem zjazdy leśne zajmą się dZIała kllkana::lCl.e d?swla(~czalnych stacyi le~- ktore posteruuki zajęte są przez niemców. 
ułożeniem szczeg'ółowej statystyki naszych la- nychi .my żadncJ llle posIadamy, al~ żywimy Miejmy nadzieję, że nadal dziedzina "Sylva
sów, której brak dotkliwie uczuć się nam daje, mtdzIeJę·. że z czas.em przy materYJalnej po- na" w majątkach prywatnych stanie otworem 
wyjednaniem kredytu meljoracyjnego na po- m?cy 'poslad~czy WIększych obszarów le~nych dl.a miejsc.owych praco~vl~ików, zrosłych z zie-
trzeby gosp<Hlarstwa lasowego, wyjednaniem mleć Je będz!Cmy. mlą, uznojoną potem oJcow naszych! 
szkoły niższej w celu wykształcenia służby W Holandyi(***) P. Schober, zamożnyadwo- .- Stańmy zwartym szeregiem do pracy i po
leśnej na użytek właścicieli lasów prywatnych, kat z Utrechtu, w majątku swym-Schowen- hczmy, ilu nas j est? Niech odtąd leśnictwo z 
gdyż obecny personel służbowy rckrutuje się horst-założył obszerne - Pinetum Schoberia- rolnictwem .tako dzieci jednej matki ziemi, 
częstokroć z osobników, których znajomość num-na przestrzeni około 400 morgów w o'le- w,spierając się wzajemnie. dążą szybkim kro
leśnictwa ogranicza się na t.rafnem strzelaniu bie piasczystej, w które m hoduje 175 odnfian kJem ku postępowi! .. 
do biednych szaraków, oraz wymierzaniri ra- drzew iglastych, w celu dojścia drogą ekspe- Wd~ięc~na ludzko~ć wieliczy za życia lub 
zów defraudantom leśnym; nadto zajmą się rymentalną do wniosku,. które z pomiędzy nich po ś~lerCl l?wych dobroczyilCów i stawia im 
zjazdy opracowaniem tematów na dzieła popu- okażą się najodpowiedniejszemi do zalesienia pommki. Wa.szym trwałym pomnikiem, Sza
la1'11e z dziedziny leśnictwa, uregulowaniem piasków ~admorskich (diun), zgoła nie nada- nowni PanOWie, będą wypielęgnowaile przez 
h~ndl~l drzewnego,.zwłasz~z.a na wy~vó.ż·zagra- jący'ch się p~d upra.vę rolną. Drzewka w Pi- Was ~or~dlle dr~ewostany; Wasz!} chwałą
I1!cę I t: d. Vi! mIarę zas postępu . .ty~h prac nęt~J?1, co każde 2-3 latach podlegają 8zcze- po~nollen~e ~asob~w bogactw!1 krajowego Ol'ltz 
zdobędZiemy SIę z czasem na organ specyjal- dZlękczymema społczesnych l potomnych! 
nie leśnictwu ,po~więcony , bo zain\eresowany "(~*f LesnojŻul'nał, Zeszyt 5. 1896 f. . , . Władysław Kazimie1'z Michalski. 
tą sprawą ogoł ZIemian dostarczy meza.w()dnie (~~'E) Lesnoj Żurnał, Zeizyt 2. 1896 r. Wlemu, d. 18/1 l~~ 



- (Jech cyrulików. Pierwszy w gu
bernii naszej cech cyrulików pówstaje w 
m. Łodzi. 

- Wa uieżę Ja.nogó'·.kq od "mło
dych ludzi" z Piotrkowa rb. 7 kop. 50, od 
Zofii NakoniecZllej rb. 3. 

- Na Towarzystwo .Dobf·O
czynno.fci dla cbl"l.eścijan p. Ignacy Za
borski za po~reduictwem p. Edmunda Ger
bera złozy} rubli 3. 

- .N a p,,'zytulelr położniczy pan Ż. 
58 kop. 

t Dnia 18 b. m. zmarł w majątku Prze
reb w pow. radomskowskim ś. p. 'ITa
tenty JJ1aA·ól.ki obywatel ziemski w 
wieku lat 74. Wyprowadzenie zwłok z ka
plicy w Przerębie na cmentarz parafijalny 
w Rzejowicach odbyło się d. 21 b. m. 

- Sprosto~anie_ \V sprawozdaniu z o
gólnego zebrania uczestników kasy pożyczkowo
wkładowej przy tutejszym sądzie okręgowym, o
puszczono przez nieuwagę, że (lo Komisyi zbiera
j.,cych dane w razie pOllani.a zażaleń na . postaEO
wienia zarządu, obrano pp. prezella ~ądu Czyczery
na, oraz wiceprezesów Srzednickieg'o i Izenze. 

--~---

Najwyższe nagrody, odznaczenie, rangi 
zmiany służbowe. 

TYDZIEJS 

- Zmiany w duchowieństwie. Nadetatowy wika
ryju8z parafii Zwiastowania N. lI. P. w m. Ło(lzi, 
ks. Ezechiel Napieralski zatwierdzony został admi
nistratorem parafii Jeziorna w powiecie grójeckim. 
Wikaryju8z parafii Piotrków, ks. Józef Bromski 
przeniesiony został w tejże godnoaci do kościoła 
po-BernardYliskiego w temże mieście. Wikaryjusz 
po-Bernardyńskiego kościołl, w Piotrkowie ks. Adal
bert Helbich uwolniony został od zajmowanych obo
wiązków. Administrator parafii Koźle ks. Adam 
Kucharski przeniesiony został w tejże godności do 
parafii Łąk08zyn w pow. kutnowskim. Wikaryjusz 
parafii N .. U. Panny ks. Jan Świątkowski zatwier
dzony został administratorem parafii Szczawiu w 
pow. brzezińskim. 

Licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej 

- W dniu 12 (25) lutego w osadzie Bełchatów 
na sprzedaż mebli, maszyny do wyrobu płoch i sprzę
tów domowych, od sumy 221 rb. oraz przęilzy weł-
llianej, zwanej .cejfer", od sumy 250 rb. . 

- 27 lutego (12 marca) n8 placu Aleksandryj
skim w Piotrkowie na sprzedaż mebli, od sumy 
365 rub. 

- ł (17) kwietnia w sąizie okręgu\'1ym IJiotr
kowskim na sprzedaż nieruchomości, położonej w 
m. Łodzi przy ul. Cegielnianej pod 1& 39, od su
my 4500 rub. 

- 15 (28) lutego IV m. Łodzi przy Nowym Uym·· 
ku pod .iti 7, na sprzadaż mebli, gotowego ubrania 
itd., cd sumy 636 rb. 50 kop. 

- 4 (17) kwietnia w sądzie zjazdowym w Ło
dzi na sprzedaż nieruchomości, połoźonej w temże 
mieście przy ul. Nowo·Zarzewskiej pod M 106 i L./21; 
"d sumy 3500 rb. rb. 2) przy ul. W6lczań~kiej pod 
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OENY ZBÓŻ 
za korzec wagi 'Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rol.-Handl. u 

z B o Ż A I' Łódź I Piotrków 
Ruble i kopiejki. 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe . . 
" średnie . . . 

J ęczmieil browarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 
średni . . 

Groch warzelny . 
pastewny 

}5.10-5.85 }5.00-5.15 

}4.00-i.il5 }3.80-4.10 

4.20-4.80 ') 20 ~ 00 
3.70-4.00 <I. -4. 

t 3.20-3.80 2.75-3.10 
f 

} } 

Bozkltld Zimowu pOC!IlUÓW na 
Stac~/i Plotrlww 

od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
2 m. 41 w f,')cy kUl'yjcr. 
4 m. !lO w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 19 po poł. oKobowy . 
5 m. 41'0 pot pospiesz. 
6 m. 2" po poło osobowy 
9 10.47 wiecz osobowy 

do Częstochowy 

a 111. 5 IV nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 3 .) rauo osobowy 
8 10. <!ó r<lno osobowy 

l I III. a rauo osobowy 
1 m. 3~ po pol. pospiesz. 
6 m. 2 wiooz. pocztowy 
7 m.56 wie09l. osobowy 

]i 798/ 43, od sumy 10000 rb. 3) przy ul. Widzew-
- "aj wyższe nagrody. Otrzymali ordery Bwiętej skit-j pod N 928/188 od Fumy 9500 rb. 

Anny 2-ej klasy: naczelnik kancelaryi Gubernatora - 12 (25) lutego w magistracie m. Łodzi na 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca l Z Warszawy 

piotrkowRkiego, racIca (lworn Piramido1'\' i p. o. in- 3-ch ietlli~ dzierżawę budki miejskiej do spl'zedll 
żyniera p-tu piotrkoWdkiego, radca dworu !tussocki. ży wody sodowej, od sumy 400 rb. 68 kop. rocz-

- Rangi otrzvmali: asesora kolegiJain.go inspektor nie, in pilli. 

12 m. 30 IV UOC)' OBl)bolvy 11111. 15 w nocy osobowy 

11'''''-- Poleca się pierwszorz~dny 
.~ a tani Hotel A.ngiel.kł 
w ude.fcie Ozędocllowie, w blizkości 

podatkowy p-tu rawllkiego i brzezińskiego Percew; - 20 lutego (5 marca) w m. Częstochowie na 
•• krttarza gub.rmjalnego pomocnik inspektora pOllat- \ 8prz. daż przedmiotów domowycb, zegarów, (·ukier· 
kowego rewiru będzillskieg'o Komar. nicy, lichtarzy itp., ud silmy 63 rb. dworca kolei ielaz.oej. (0-6) 

I 

o G Ł o s 

ZARZĄD DÓHR 

Grzymalina Wola przez Kamińsk (gub. piotrkowskiej) 
zawiadamia, że w bieżą,cej kampanii hodowlanej stauowić będą 
następujące ogiery: 
1) .ftlJckbeth ciemno-gniady Ul'odzony w 1895 roku po Ruler 

s. bonomy i Scotilla po Highlander. 
klacze pół krwi po rb. 15. 

Mackbeth z powolheniem biegał na torach Cesarstwa i 
Królestwa Polskiego; ogółem wygrał nagród na sumę rb. 12,186. 
2) Teheran siwy urodzony w 1896 r. po Tryton z kI. i krwi. 

klacze pół krwi po rb. 10. 
3) Per.zeron gniady urodzony w 1895-po rb. 5 od klaczy. 

Utr.zymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po 1 rb. źre
bnej lub ze irebi~ciem dziennie. 

Deklaracyje bezpośrednio należy nad8yłać pod adre8em 
Zarządu Dóbr. (4:-1) 

z E N I A-
Założyciele 

Towarzystwa Śpiewaczego "Lutnia" 
'\V In. Ozęst:;ocho~ie 

w myśl § 21 ustawy zatwierdzonej przez P. Ministra Spraw 
Wewn~trznych 17 listopada 1900 roku, niniejszem podają do 
publicznej wiadomości, ze piel'wsze Og6lne Zebranie członków 
wspomuionego Towarzystwa od będzie się 25 lutego (IO Marca) 
1901 roku o godzinie 4 popołudniu w sali Hotelu Angielskiego 
w Częstochowie. 

Przedmiotem narad będzłe: 
l) balotowanie członków Towarzystwa, 2) ustanowienie 

wysokości i terminów składek dla członków honorowych i czyn
nych oraz dla stałych gości, jak r6wnież opłaty od wejścia dla 
os6b wprowadzonycb, 3) WybÓl' Dyrektora ch6ru i określeni~ 
jego pensyi, 4) wybory na człunków Zarządu Towarzystwa l 

komisyi rewizyjnej. (l-l) 

8 LA. N'" 2,000 cen tnar6w. ''''''''''-'''VI''''''''''''''' 
OGLBlł czystej knd gniadY)~ Potrzebna zaraz ~ 
z 1888 r. ze świadectwami, do G d· 
sprzedania w dobrach Cielętniki. OSpO ynl 
Ost. poczta Ś-ta Anna. (~-1) do ~arzą(lu nie.licznym. domem 

DRENOWANIE • rodzmnym w PIOtrkOWIe. Wy- • 
• ) mugane po ___ a~ue reh:o-

Do wykonywania racyjonalnego (lr~- JUeu<lacyj e pod względem 
nowania(popl'zecznego) oraz urządzama nieposzlakowanej uczciwości 0-

melijoracyi łąk, nie~niej ~y~onyw3nift raz umiejętności zarzą(lem ll~mu 
~8zelkich p!anó~ I P?ml.arow. polec~ zajęcia się bielizną i pokierowa-
SIę, przy oblIczanIU najtanszych cen, l nia służącą. Wiadomość w Re-
gwarantuje W. Vclh:el (lakcyi. (0-1) 
(10-1) . inżynier ~ul~. 

Gniezno (KSIęstwo Poznanskle). _____________ _ 

Zatwierdzone przez JW. ~finistra 
"'V"VJ:EJ:...oKA 

pierwszorzędna amerykańska 

Spraw wewnę~:(~Y::.~ąkaUCyjOnowane fABRYKA NARlEDll ROLNIClYCH 

Warszawskie Biuro O[ł08Zeń" (kosiarek, żniwIarek, żniwiarko-
II wiązałek itp.) 

Otwarte w Warszawie przy ul. Wierz- poszukuje Reprezentacyi na guberniję 
. • .. piotrkowską. Oferty (lo mów komiso-

bowej ]i 8, wprost NIecałej. - Telefo- wYCll należy przesyłać pod allresem: 
nu Ji 416.-Kantor otwarty od 9 rano W. B.15~ nu Haasensteln 

et Vogler A. G_ Berlin 
<lo 10 wieczól·. W. S. (Niemcy). (1-1) 
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WINO SAINT RAPHAEL 
rekomenduje się j~o tonic:z:ne, w:z:macniające i 

pomagające trawieniu. 

Broszura d-ra de Barre 
o vvinie St. Rapbael 

jako o pożywnym, wzmacniającym 
leczniczym środku 

wysyła się na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity. 
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

~~MrA~~lt DU ~I~ Dt SAI~T -RArH~[L ~ALt~~t (DrOffie) fRA~~L 
(10-1) 

__________ 1 ___ 1 __________ _ 

ł Szampan HENRI ROEOERER Reims·Odessa I 
• importowany z Francyi, w butelkach nieobanderolowanych , 

; Wysoka dobroć - wykwintny smak -- nizka cena. I 
ł Wyłączny Reprezentant na Królestwo Polskie • 

ł KAROL KOlARSKI, W ell·sza i\" a , Miodowa 3 . •• 
ł (W. B. O. 714) (3-3) 
_ ••••••• _ .. 1._.1 ••••• ---.-

---" . 
O g ł O S Z e n i e.·-: 
~ 

~rr~K~rja ~~I~f l~laln~j Warmw,-Wi~ń~ń~Kiflj 
niniejszem podaje do wiadomości, iż na dworcach stacyj Skier
nicwicei Sosnowiec kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
otwał'te ZOdfl.ią e dniem 1.4 lutego r. h . . ,pecyjal
ne pO'llłieszczenia~ dla czasowego przechowywania ręcz
nych pasażerskich pakunków. 

Mając UB w1.ględzie w danym wypadku wyłącznie tylko 
wygodę pasażerów, kolej żelazna odstępuje Uli. ten cel li tylko 
pomieszczenia, lecz za uszk"dr,enie lub też zaginięcie złożonych 
rzeczy, zadnej odpowiedzialności ponosić nie będzie. 

Odpowiedzialnym w tym razie będzie Warszawski Związek 
Giełdowy, któremu powierzono zawiadyw an ie pomieszczeniami, 
o jakich mowa, oraz pieczę nad prt.echow yw anemi rzeczami. 

Przyjmowanie i przechowywanie rzect.y odbywać się bę
dzie według przepisów, zamieszczonych w okólniku Ministe
ryjum Komunikacyi '/. dnia 24 i 25 Sierpnia 1898 r. za .Ni! 14971, 
opublikowanym w Nl! 983 Zbioru Taryf dróg żela;mych rosyj-
skicu. (3-2) 

PRACOWNIA OBUWIA 
Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 

istniejąca pod finną 

"NADZIEJA" 
ot~oI"zyła sklep z goto
"'Welll obuvvielD. ""'" dOlDu 
p. Miillera, naprzeci ~ 

Oerlewi. 

OGŁOSZENIE. (3-2) 

Kolej Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiadoffipśei, r.c na f:;tHl~yi Sosno-w-iec w 
dniu 1 (14) ezerWl;1l 190 l r. () goJz. 11 ranI) odbędzie się 
sprzedaż przez licytacyję publicZDq.. 
nienot'bl'llllyeh przez odiJjdrcólV lIa tej:ic stlH~yi 750 pu
dów BlHkuch, z frachtu za ,M 1095 Birucz-Sosllowiec, wy
słauveb przez Miraila. liCI okaziciela duplikatu frachtu. 

Jedyna \V (~/łlflŃci pll polsku ullończona. 
PODRĘOZNA 

ENcrKLOPł~DY ~ POWSZECIINA 
w sześciu toma('h 

vvys~ła .i uż z <ll'uleu i obej lllU.i e: .. 
Tom I A- C stron 612. T. II D-F str. 632. T. III G- I str. 460. T. IV K-M 

str. 703. T. V N-R str. 566. T. VI S-Ż str. 736. 
Razem stron 3,709, każda o poclwójnej szpalcie. 

Podaje wszystkie nazwy geograficzne, etnograficzne, biografije osobistości hi
~toryc~ny~h, uczo~ych, lite~atów, artystów, l.lluzyków, z clokładn!} biblijogl'afijlł 
Ich dZIeł l utworow, termma nauk filo~o~~zn:ych, przyrodniczych, history
cznych, estetycznych, stosowalnych, obJasillema wyrazów obcych przysłów 

łacińskich i innych, etc., etc., etc. ' 

Komplet z 6 tomów .kosztuje 7 rb. 50 kop., na przesyłkę 2 rb. 50 kop. Każdy 
tom ocl I - V wł!}czme w sprzedaży oddzielnie rb. 2, tom VI oddzielnie rb. 3". 

Na przesyłkę pocztową. dołączyć trzeba 40 kop. od tomu. 
ADRES: Redakcyja Przegl!}du Tyg-ollnioweg·o, Czysta 4. (6-3) 

852..5 2C; d C; 2 C; r= S-c:..:::I----c:..:::I"r S-c:l-e !:i21!1 
rn Zakłady Drukarsko-Litograficzne ID 
rn fSle~~j S. PAŃSKIEGO t}{urtow~~detalicz. Ll 
n INTROLIGATORl'lIA (dawniej E. PAŃSKI) \LS!~ad P~~~eru ej ~~::!~koper~ W PIOTRKOWIE. ~~e 

[3 . p~zyjmują w~zelk.ie. r~.boty ~ zakres tychże wchodzące. 

rn 
PosladaJ~ lIa składzIe KSlą~kll Dr~kl ,dla p. p. Rejeutów, Sędziów śledcz. , 
Sędz. gmllluych,. Jeometrow, WOjtow; wszelki" ksiązki, sygnatury, 
ob~~luty,. kartkI dla p.p. Apte~arzy, O('uz Druki, Książki fabryczne, 
KSlązeczklobr.achu.nkowe robotnICze dla Fabryk i Zakł. góm.-przemysł. 
__ Ceny nlzkle -- "... J.dres dla depesz i listów: S. Pański .... 

r:'I2S...!C?~r::::!c:rr,""'!...?S""'r::::!c:::ł_r:'I L;I --.. --..~ ~ ~--..--..L;I 

Dominium Bedotl BIURO NAUCZYCIELSKIE 

(pocz. Anch'zejów st. dr. żel. 1!'abr.-Łóclz- Al KARPIN' (lIKlEJ 
kiej) ma na sprzedaż przeszło 1000 kop. ~ 

N bk 
W Warszawie, Szpitalna l'f2 3. ary u Karpi Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki 

. , Sprowaclza cuclzoziemki. (52-12) 
Zgłoszenia uprasza ~lę aclresowac F b k . 

na miejsce. (3-2) a ry a octu spIrytusowego 

~~~~- ~~ J. GOLDFREIDA 
DO dzisiejszegtl num enl dołącza się W Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 

arkusz !) powieści Jl. t. .Poleca wyrooy swoje, jako bez szko-
dlIwych przymieszek fabrykowane czy-
ste a nie drogie. 152-6) "TAJEAINICA-

8-y 

W sklepie przyjmują 8i~ zamówienia 
na obuwie i na reparacyje. (2-53-47) 

Przy ul. " PeteJ·Sbursl<ie.i " 
w domu W-go GERBERA 

odbywać się będą. codziennie 
przez krótki czas od godziny 2-ej po 

pOh~ąl~iu do lO-ej wiec:/:orem 

w mieście gubernijalnem PIOTRKOWIE 

. PRZEDSTAWIENIA 

1" eatrzyku Marj onetek 
SPECYJALNIE DLA DZIECI. 

Przedstawienia odbywaj!} się co g-oclzina; 
l-e miejsce kop. 20, - 2·e miejsce k. 10. 

Dzieci płaca połowę· 
(2-2) L. A.. Zulicki. 

llORBOJltlllO ll,eo8yporo. 

na Konie, Inwentarz, Narzędzia Rolnicze, Po
wozy, Bryczki, Uprząż i t. p. 
. . d' 26 Lutego 190 l t' P' d . ~ l k roZpOCZnIe SIę w nlU II Mar a r.,. J. wonIe ZIi:M.e . 

(3-2) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

W druk'u-ni S. Pańskiego w Piotrkowie 
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niewinn ość Vi oli, ale nie rozjaśniły przyczyny jej po
stępku, 

Opowiadanie Eustachego da się w kilku słowach 

streścić, Przyszedłszy do adwokata, dowiedział się, 

Że Viola oczekuje już w pokojQ; porozmawiawszy 
więc chwilę z panem Monk, poszedł do niej, chciał 

jej zapytać o różne rzeczy, a także złożyć życzenia, 
Znalazł ją dziwuie przygnębio ną, jakby nieprzytomną; 
sądził, Że jest chorą, 

Naraz rzuciła mu się do nóg, zakliuając, aby 
ją ztąd uwiózł, ukrył gdzie przed mężem, tak żeby 
ten nigdy jej nie ujrzał, nie słyszał nawet o niej! 
Ale uciekać musi teraz, zaraz, zanim mąż wróci, aby 
zatrzeć ślady po siebie. Błagała o to na klęczkach. 

Krew w nim zawrzała. W dwa tygodnie po 
ślubie, kobieta, którą uwielbiał, prosi go, żeby ją u
wiózł, ukrył przed mężem! Jedno tylko nasuwało się 
przepuszczenie: mąż ten musiał jej ubliżyć; jest nik
czemnikiem, zmuszającym ją do ucieczki! Czyż czło

wiek kochający, mógł ją namawiać do powrotu do 
męża, z którym się czuła naj nieszczęśliwszą? O niel 
cóż go w takiej chwili rozsądek obchollzi7 Bez dal
szych pytań podniósł z ziemi błagającą kobietę, przy
}'zekł dopomódz, a widząc ją drżącą na najlżejszy od
głos, wyprowadził bocznemi drzwiami, najął karetę i 
kazał jechać w którąkolwiek stronę. Na drodze do
piero chciał ją skłonić do udzielenia pewnych objaś
nień; napróżno jednak! 

Viola oświadczyła, źe nie może się już widzieć 
z mężem, a jeżeli Grant jej. pomocy nie udzieli, uci.ek
nie sama. 

-~MOJdAM 'lMZJp apazld łPazSAM l['B[ mapłlZp!M 
''B~U'Blf) ma!u'Bl[zsa!m pezJd a!OZSalM ~!S ł'BmAZl~'BZ '!m'B~ 
-J9~'Bd Azp~lm oufal0l[ a!B ł'BMAZ'Bl[U ! ł'Bl[!UZ 'U!lUaS 
'~S nJIonJapł M Aoiłp'Bf z9MOd mał~aZJ~sods nOl}ol[ M 
! 'l[OJ\(M m9ł'B~e,lAM 'a~o,tp 'BU Oa!M małAZll'Bd 

'SRZO BU 

~!M~llł'BZ OJI~SAZ8M ! 'B~SR!m op ap'B[od 'B!OA~~lSl[ nl[s 
-ll[q AZld 'ma,lOZOa!M 'afAJl[pO alo °1° ![9~ar -
'!SM ~p ~9tlZp'BMO,td a~olp llU małAzl~Bd Wll8 11 'e,M'8Jl 
'80 'B!lIOJI m9ł!oęnd '9!mlaJ f9!l[Snqod AZld e,!8 m9ł'8mAZ,t~ 
-'BZ ''BlUlluol[azld 0~9l op 9!OZ09~'B1SO O~!M ,\ZSłpazsoQ 
'dalspod ęll['8[ m!u M. ~lS 9rA,tll 9~ 'nll80!UM. op m9ł 
-lzpoąoop faO~!M mal 'PZ'BfAM Ał~llU lIa~ m9ł'B,19!qzO,1 

f9?-nłP ml ! a!B :>~rlllęAmlłll 'GUloMZ m9ł'Bąoar 
~nmop z 

9!I'BpAM a!lIm łR!oąO al1lJęAmn Aq~AZO "~AM.OmpO fafom 
łlł!M.'Bqo als' lI8~ 'pZ'BrLM f9m 'Im JIł!~ ł'BM'B~S'BlI ~U'BJ9 
'\}lM.Oł~ M. lm 'C{SA{q'BZ lęAm 'BUU! maZ'B,1l1Z '8 'Ol a!um 
0HM.!zQ 'A7-<;l.lpod [alu?-9d 'BU łA7-0łPo a!lI 7-al qUI '[alu 
-ęazoM. 9P.ąoa[AM !m tl0aIod alU lU'lu9 a~ 'f'8Z0AMZP.'lU 
oalM. alam 0ł'BMa!U~ ~,\U,18M.lIS OZp,18q łAq l1alz(l 

"lua!Jo,! m( 

~~O,lp ~~SAZOS8!d małAzsu,1 ! U!UOll 'BO małp8!sM 
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o~a~ AłAq '8!uao{\Iod a91lla!u 7-l 'e!S waUM.!ZPZ ~M9l0!m 
-pezld um ąOAuqaz,qod ~~S!l Uł'80 !m łllpod ~O'B,19 

'a!SU'8~!IAP M. !lIUUM. (l.ldB 9ęalM 
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Wówczas, przekonany, że moje zachowanie zmusi
ło .i ~~ do tego kroku, kazał dorożkarzowi jechać na 
stacyję kolei; niebawem wyruszyli do Folkstone, gdzie 
umieściwszy ją w hotelu, powrócił do Londynu, aby 
spakować rzeczy; wtedy nastąpiło opisane wyżej pl'ze
zemnie spotkanie, 

Na tem GI'ant skończył. 
- Mów dalej! - zawołałem, 

- Powiedziałem ci wszystko, co mogłem, Julija-
nie; wytłumaczyłem mój udział w tej sprawie, nicze
go więcej nie przyrzekałem, 

- Powiedz mi, gdzie ona przebywa, żeuym si~ 
mógł z jej ust dowiedzieć wszystkiego, 

-- Jest u dobrych przyjaciół, którzy ją kochają; 
nic więcej powiedzieć ci nie mogę. 

- Czy jest szc~ęśliwa? mów prawd~, 
Ni~ mogę powiedzieć, żeby była szczęśliwą 

rzekł z wahaniem - lecz jest nią o tyle, o ile może. 
Te odpowiedzi przyprowadzały mnie do szaleń

stwa, 
- Eustachy! - zawołałem w końcu podrażniony 

- jakie powody skłaniają ciebie do ukrywania praw-
dy przedemną, zrozumieć nie mogę; oświadczam ci 
jednak źe użyjtj wszelkich sił, aby tajemnic~ zgł~bić 
do dna. A teraz powieuz mi, czy myśli8z, źe moje 
obejście skłoniło ją 'do opuszc~enia mnie? 

- Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie. rzekł 
po chwili - gdyź czyniąc to udzieliłbym ci pewnych 
wskazówek. I tak powiedziałem zawiele. 

- Odpowiedziałeś mi już - z'Ilwołałem z tryum
em-odpowiedziałeś wówczas, odl'zucając pistolet; od-
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śeia wał! obojga najlepiej oędzie, jeżeli nie zobaczy
cie się nigdy i nigdy nie dowiecie się osobie? .. 

- Niel nie uwierzę temu. Czy to podobna? 
Ona, żona moja, opuszcza mnie bez słowa pożegna
nia ... na zawsze! Pozwól mi j ą zobaczyć! Powiedz, 
dla czego tak postąpiła ... ? 

Grant milczał; uj~ł tylko mą rękę i uścisnął 
ją serdecznie. 

_ Powiedz mi - mówiłem dalej - pamiętaj, że po 
tem wszystkiem co zaszło mi~dzy nami, mam jednak 
prawo żądać rachunku z udziału twego w tej uciecz
ce; io mi się należy! 

- Masz l'acyję, muszę ci to powiedzieć. 

Wsparłem głowę na dłoniach i niecierpliwie słu
chałem słów przyjaciela; spokój całego mego życia 
zależeć będzie od tego, co mi powie, Grant zaczął 
IIpokojnym głosem, ważył każde słowo, jakhy w oba~ 
wie, aby zawiele nie powiedzieć. 

_ Julijanie - mówił- chcąc zrozumieć mój u
dział w tej sprawie, przypomnieć sobie musisz to, co 
niegdyś intuicyjnie odgadleś. Kochałem Violę całą 
pote~ mej duszy, kochałem ję oddawna i spodzie
wałem się, że kiedyś i ona mnie pokocha. Wiadomość 
° jej zaręczynach była dla muie strasznym ciosem. 
Potrzebowałem użyć całej siły wol i, żeby ukryć przed 
ni~ mojł!i miłość i zrobić wszystko to, od czego zale
żało jej szczęście. 

Zamilkł na chwilę, poczem mówił dalej: 
- Chociaż wiele cierpiałem, dziś mówię o tern, 

jako o przeszłości. Pokonałem uczucie i obecnie ko-

~nluA.l!ą~I 0~91 z 9ęfAM 
a~l!'Ilf i!a!zp'llu SlIU ~IP 'Ilme!!l ! IAzondzo.l .\1 lsef llf 1l 

"~9!Um 'BlP OUO!qO.lZ Ol OlllSAZS lA. ··19!um ~IQ -

'mał~om e!11 aIs g1'llSOpAM ą9sods uep1'l~ M faJ9Pl z 
'~!oa!s AUlllll1do ~!S małnzo ·duma.IUp AłAq ll'Bupe[ Pl 
-UdM e!llIazB,M 'imo~ ~fom 'Ił ilum AZp~!m gęl'/da/ud 
fao\/!MOmnB '!llP1'l~UZ 1'l!UlłZlł!MZO.l op zanl11 ?~a[1'luz 
oocaąo 'lllU'Ił.lf) OMołS ep~llll 9u.1e!qZO.l mał~zollz ! lelo} 
'BU e!B meł!anzJ 'n[ollod o~ef(Jm op AZSMP9.1Mod 

'IX 'lVIZaZOn 

jOoU\uqoa 'nfollods o~aM1 
'lłlP ~Ba[ auo!qoJZ '''01 0'11SAZSM 'e!nezallłzo.l Q~ ~!a!zp 
-tiU SllM uIP 'Ilm a!N '!l0!A o r!umodllz ! easfe!w Ol 
9nz.lOd 'f9aalM alU o flllAd elU ! mAUpUSZO.l ~pi:lą-'el( 
-~.I !m ou fv.pod 'WC.lf) ł!M</tńez.ld _. 'eplt/fnnr -

'!Ult/!d,{s qa1'l!MZ.lp Aud 
~!S AmęnlllBzo.I '~!mlU nm ma{1~pod n!uaza{!m fA. 

·l!!uv.JIzsa!m op e!um rPUMO.ld\>,z 
'Auo~nuz malBaf ~ge!Zp\}!MOd reOa!M il~om a!N -

"'~łll!qle!M 

-n ilr AJ9~1I 'll~~m p.ł!0~ndo e~ 'o~al z uf ZSlł!UU!Me!Un 
AZO 'e1j,zoa!an ref zSAzallmOn Aza 'e!aA~ p'l'/U m'l'/ąaoll 
ICf \}~ 'ailZpe!M '01l1SAZ9M allzpa!M z'w~~ V --

'maBoł~ mAuo?!UZ p~dpo - Ill'l'/l Oil!M V -
'''llrom 90łP a!u~l'/r 

-AZ.ld a~!'glłS!Oę 'e!um op 01l!A\9m 1ll!MqO oa ZSRpl'/!MOd 

- 89-

- 69 -

Grant tylko mógłby mnie objaśnić, lecz nie zro· 
hi tego! 

Następnego dnia pytałem go znowu ... !1lilczał jak 
gróbl .. Gotów już byłem zerwać z nim, gdy przyszło 
opami~tanie. Jedynie za pomocą Granta odnaleść mo
gę Vi olę. Zaniechałem więc pytali dalszych i zmusza
łem się do udawlLnia ob()jętno~ci. 

Choć Grant już wY7.drowiał, mies~kałem wciąż 

jeszcze przy nim, bo i gdzież udać się miałem? Tutaj 
jedynie jakie nieostrożne słówko, przypadek, może 

mnie na ślad naprowadzić; miałem przy tern pewne 
przeczucie, że ona jest jednak w pobliżu. Ludzie, 
r- pod których usuwa. si~ ziemia, chętnie wierzą w 
przeczucia. 

Pomimo przyjażlli, jaką odczuwałem dla Granta, 
mimo wyrzutów za mój postępek, miałem do niego 
urazę, gdyż wierzyłem, że w jego mocy jest odkryć 
mi całą prawdę. Gdybymją, raz ujrzał, spotkał gdzie
kolwiek, umiałbym przekonaćją nakłonić do wszystkie
go; ol wtedy nie rozłączylibyśmy się powtórnie. Byle 
ją tylko odnaleść! 

Pewnego dnia Grant wydał mi się niespokojnym~ 
jakby chorym. Zapytanie moje zbywał niechętnie, 

wreszcie rzekł: 

teresie? 
Zrób mi przysługę; wyjedź dziś w moim iD-

I owszem; dokąd mam jechać? 
Potrzebuję niektórych rzeczy z Lorient. 
Najchętniej, lecz jak się tam dostanę? dyli-

:Łani! jnżodszedł. 
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